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W noc po kaźni na Nagiej Górzę 
Poncjusz Piłat, pią ty procurator 
Judei dł ugo n ie mógł zasnąć. 
A kiedy wreszcie zasnął, przy
śniło mu się, że spotyka znowu 
człowieka, którego pozwolił u 
krzyżować. 
,.Dzisiejsza kaźń, oczywista, oka
zała się być jedynie zwykłym 
nieporozumieniem; fi lozof, który 
wymyślił coś tak n ieprawdopodob
nie ni edorzecznego jak to, że 
wszyscy Judzie są dobrzy, szed ł 
tuż obok, a zatem żył. I, oczywi ś 
cie, strach n awet pomyśleć , że 
człowiek taki jak on mógłby zo
stać stracony. Nie by ło kaźni! Nie 
było! ... 
Wolnego czasu m ieli , ile dusza za
pragnie, a b urza miała nadciągnąć 
dopiero pod wieczór, tchórzostwo 
natomiast należy bez wątpienia do 
najstraszliwszych ułomności czło 
wieka. Dowodził tego Jeszua Ha
Nocri. O, ;1ie, m ój fi lozofie, nie 
zgodzę się z tobą - tchórzostwo 
nie jest jedną z najstraszliwszych 
ułomności , ono jest ułomnością 
najstraszliwszą ! 

Oto, na pr;:yklad , n ie stchórzył 
obecny procurator prowincji Ju
dea , a ó•vczesny trybun legion u 
wtedy, tam, w Dolinie Dziewic, 
kiedy tak n iewiele brakowało, że
by rozwścieczeni Germanie za
gryźli olbrzyma Szczu rzą śmierć? 
Ale zechciej mi wybaczyć , filo zo
fie! Czyżbyś ty, t ak rozumny, mógł 
przypuścić , ż e z powodu człowie
ka, który popełnił przestępstwo 
przeciw cezar owi, procura tor J u
dei zaprzepaści s woją karierę ? 
- Tak , tak ... - jęcza ł i s zloch ał 
przez sen Piłat. Jasne, że zaprze
pa ści . Rano by je j jeszcze n ie za 
przepaścił, ale teraz, wieczorem. 
rozważyws zy wszystko zgadza się 
zaprzepaścić . Nie cofnie s ię przed 
niczym aby tylko ocalić od śmier ci 
szalonego marzyciela i lekarza. 
który doprawdy niczemu nie jest 
winien. 
- Teraz zawsze będziemy razem 
- mówił doń we śnie obdarty fi -
lozof - włóczęga ... - gdzie jeden , 
tam i drugi! K iedy wspomną 
mnie, równocześnie wspomną cie
bie! " 

Micha ł Bulh;1kow „Mistrz 
rzata " 

Ma Igo-

Opowiadanie o Poncujszu Piłacie 
i o Jeszui Ha- ocri t o osobna 
„powieść" w powieści Michała 
Bułhakowa , rogrywająca się w 
d wó ch planach: w wyobraźni 
Mistrza pisarza, mieszkańca 
Moskwy lat 30-tych XX wieku 
naszej ery i w historycznej rzeczy
wistości , czyli w rzymskiej pro
wincji , Judei lat 30-tych I wieku 
po Chrystusie. 
Mistrz, wbrew obowiązującej ideo
logii , wbrew instynktowi samo·· 
zachowawczemu pisze książkę „o 
tym czego nigdy nie widział, ale 
o czym wiedział na pewno, że 

było": o zbrodni popełnionej blisko 

2.000 lat t emu i o człowieku , który 
pokutuje prze·z wieki za to, że nie 
posłuchał własnego sumienia i za
twierdził wyrok śmierci na głoszą
cego Prawdę wędrownego filozofa 
Dla apologii Chrystusa nie ma 
miejsca w ateistycznym kraju. 
Autor zaszczuty zostaje przez 
prawomyślnych krytyków. Osa
czony, chory , pozbawiony nadziPi 
wrzuca do pieca rękopis sw ej po
wieści. 
I wtedy w M oskwie n iespodziewa
n ie pojawia s ię Szatan by odtwo
rzyć z popiołów dzieło Mistrza . 
I by wskrzesić na chwilę wydarze
n ia sprzed wieków, których był 
n aocznym świadkiem, udowadn ia
jąc niedowiarkom, że wizja pi sa
rza była orawdziwa. 
„Ludzie o-grabieni ze wszystkiego 
szukają pomocy u s ił nadprzyr o
dzonych" - tłumaczy Mistrz swej 
ukochanej , ~ałgorzacie diabe l ską 
interwen cję. 
Bułhakow w s wej powieści wezwa ł 
Szatana by uratować od rozpa czy 
Mistrza. l siebie. Bo sa m , podob-1 
nie jak jego literacki sobowtór nie 
mógł sobie poradzić z rzeczywis
tością , w której przyszło m u żyć 
i tworzyć. 
Szatan, wraz ze swym piekieln ym 
orszakiem bardzo się stara, by 
~prostać mis ji. W satyrycznym 
wątku powieś ci , za pomocą szata ń
skich sztuczek wymier za sprawi e
dliwość zatruwającej życie hoło
cie : karierowiczom, sprzedaj nym 
literatom, kombinatorom, oszust om 
i donosicielom. W wątku f ilozofi cz
nym uwiarygodnia swoim świa
dectwem naczelną tezę opowie&ci 
o Piłacie , że t chórzostwo jest naj
~ tras <1-li wszą z ludzkich ułomno~ci . 
Ale dla samego Mistrza może zro
bić t ylko jedno - przenieść go 
wraz z Małgorzatą w zaświaty, 
gdzie przez całą wieczność, w do
mu obrośniętym winem, będ z!e 
mógł słuchać Schuberta, pi sać i 
napawać się t ym , czego nie da ne 
mu było zaznać w życiu - s po
kojnym. 
Bo w ś wiecie rzeczywistym nawet 
Szatan n ie potrafi wyjednać apro
baty dla jego dzieła. Zbyt w y
mowna była zawarta w nim kon
kluzja. Wielkoduszność , odwaga , 
wierność własnemu sumieniu sta 
nowi o pośmiertnym zwycięstwie 
Ofiary. Tchórzostwo i oportunizm 
decydują o duchowej klęsce cesar·· 
skiego narr.ies tnika. 
„Wszelka wladza jest gwałtem za
dawanym ludziom" - twierd zi! 
wędrowny f ilozof i zapłacił śmier 
cią za te sl:)Wa. W Moskie lat 30-
tych brzmiały one równie bluź
n ierczo jak w rzymskiej prowincji, 
Judei przed wiekami. 
Więc zabiernjąc Mistrza z t ego 
świata móg ł go tylko Szatan za
pewnić, że „rękopisy nie płoną" . 
I dopilnować, aby te słowa oka 
zały się prawdziwe. 
Michał Bułhakow urodził się w ro
ku 1891, w K ijowie. Jego ojciec był 
profesorem Akademii Teologicz-



nej, stąd zapewne wzięły się filo
zoficzne i metafizyczne zaintere
sowania pisarza 
W roku 1916 ukończył z wyróżnie
niem studia lekarskie. Efektem 
lat praktyki na zapadłej wsi ro
syjskiej stał się tom opowiadań pt. 
„Notatki młodego lekarza". 
Okres wojny domowej spędzony 
w Kijowie miał decydujące zna
czenie dla jego przyszłej twórczości 
i światopoglądu. 
Dramat inteligencji r osyjskiej za
gubionej w nowej rzeczywistośc.i 
był także dramatem Bułhakowa. 
P y tanie jak dochować wiernosci 
własnemu sumieniu, nie stawiając 
się równocześnie poza nawiasem 
społeczeństwa, to temat jego pier 
w szej powie';ci pt. „Biala Gwar
dia" i dwóch sztuk: „Dni Turbi
nów'', oparty ch na kanwie „Białe:i 
Gwardii" i „Ucieczki". 
Odpowiedź na to p ytan'.e dają na m 
bulhakowowscy bohate rowie. Mo
l ier · w e Francj i L udwika XIV 
P uszkin w carskiej Rosji, Jeszu~ 
Ha-Nocri w rzym sk iej prowincji . 
Judei, Mistrz we współczes nej 
Moskwie są w ierni swemu posła n
nictwu. A rtystycznem u i d ucho\ve
mu. Mówią ~rawdę. Nawet j eśli ta 
prawda jest niepopular na. Nawe t 
za cenę życia . Bo bać się należy 
tylko zdrady sam ego siebie. Mi
chał Bułhakow zapłacił drogo za 
wierność tym zasadom. 
W r oku 1925 miesięcznik „Rossi ja" 
zaczyna druk , , Białej Gwardii '' 
i n iE: koń c~y, ponieważ. przesta je 
wychodzić. Książka w całoś ci uka
za ła się 30 lat później. W tym sa
mym ;oku ukazuje s ię zbiór opo
Wcadan pt. „Diaboliada" i to było 
wszys tko, c::i z twórczości beletry
s tyczneJ ukazało s ię za jego życia . 
„Powieść teatralna' ', „Zy cie pana 
Moliera", „Mistrz i Małgorzata'' 
trafiły do rąk czytelników w 
ćwier_ć wieku po śmierci autora. 
Niewiele więcej szczęścia miał" 
utwory sceniczne Bulhakowa. Je~ 
dyn~e MChAT miał prawo wyst11-
w1ac „Dni Turbinów", ale i tak 
musiał co jakiś czas zdejmować 
sztukę pod ".""Pływem ataków kry
tyki, piętnuJących ją za „kontr-
rewolucyjną nostalgię" poli-
t yczny idiotyzm". " 
„ Ucieczkę" zdjęto w próbach. 
,.Purpurową wyspę" i Mieszkanie 
Zojki" po niewielu ~pektaklach . 
„Zmowa Świętoszków" miała 7 
przedstawień. Nie zobaczył na sce
nie „Ostatnich dni" - sztuki o 
Puszkinie, ,.Adama i Ewy", Bło
gości' ', „Iwana \Vasiliewicza". "Ata 
kowany w niesłychanie brutalny 
sposób przez krytykę, pozbawion y 
mcżliwość zarobkowania piórem 
decyduje się Bułhakow na krok 
desperacki i w roku 1930 pisze l ist 
do Stalina L prośbą o pomoc. 
( ... ) Analizując przechowywane 
przeze mnie wycinki z prasy sowiec
kiej stwierd~iłem, że w ciągu ostat
nich dziesięciu lat poświęcono mo
jej twórczośc i 301 recenzji, z czego 

3 pochlebn e, a 298 napastliwych i 
obelżywych ( ... ) 
Niszczy s ię nie t ylko moje dawne 
utwory, lecz również obecne i 
przyszłe. Ja sam wrzuciłem do 
pieca szkic „Powieści o Diable" i 
nowej komedii, oraz początek po
wieści „Teatr''. Nie ma dla moich 
utworów nadziei . Zwracam się do 
rządu ZSSR z prośbą, by nakazano 
mi natychmiastowe opuszczenie 
kraju. Ape1'1.ię do ducha humani 
tarnego władz sowieckich i proszq 
aby pozostav:iono mi swobodę ru
chów jako pisarzowi, który w e 
w:asnej oj czyźnie jest niepotrzeb
ny i bezużyteczny . Gdyby to co 
wyżej napisałem okazało się nie
przekonywujące i gdybym mia ł 

być skazan. na dożywotnie m il
czenie w ZS.SR, proszę by rząd so 
wiecki zatr..:dnił m nie zgodnie z 
moimi kwali fi kacjami w charakte
rze reżysera lub aktora teatral
nego. Ofiarowywuję rządowi ZSSR 
moją współpracę uczciwego reży
sera i aktora, w olnego od podej
rzeń o sabotaż, gotowego do w y
s tawiania w szelkich sztuk sze k
spirowskich do współczesnych 
Gdyby i to było n'.emożliwe, pro
szę o pracę statysty. A jeśli n ie 
mogę s ię u biegać nawet o pracę 

statysty, proszę o zatrudnienie 
mnie w personelu techniczn vm 
jakiegokolwiek teatru. Gdyby zaś 
i to okazało się n iemożliw,e proszę 
rząd sowiecki by zrobił jak uważa, 
Rle by zrobil cokolwiek, gdyż tak 
jak się s prawy mają dzisiaj, ja. 
dramaturg i autor pięci u sztuk t e
atralny ch znany w ZSSR i zagra
n icą, stoję w obliczu nędzy, t u
łaczki i śmierci" . 

Sta lin zatele.:'onował do Bułhakowa 
t r zy tygodnie później . 
Rozmowę utrwaliła w swoir:1 
dzienniku żona p i arza. 
Stalin: - O~rzymaliśmy wasz l ist . 
Przeczytałem go wraz z towarzy
szami . Otrzymacie odpowiedź !lrą
chylną. Nic w ydaje mi s ię, że na
leżałoby wam zezwolić na wyjazd 
za granicę. Powiedzcie, takeśmy 
wam dokuczyli? 
Bułhakow: - W ostatnich latach 
zastanawiałem s'.ę często, czy pi
sarz rosyjski może żyć poza grani
cami swego kraju; wydaje mi się 
że nie. 
Sta.lin: - Macie rację. Ja też tak 
myślę. Gdzie chcecie prac0wać? 
w MChAT-cie? 
Bułhakow: - Tak, a le już mi tam 
odmówiono. 
Stalin: - Napiszcie podanie. Są
dzę, że się zgodzą . 
Dzięki tej rozmowie i jej błyska
wicznym skutkom, Bułhakow zo
stał zatrudniony w MChAT-cie ja
ko 2.systent reżysera i mógł po
:iwięcić ostatnie 10 lat życia pracy 
nad „Mistrzem i Małgorzatą", po
wieścią, którą zaczął pisać w roku 
1928. Nie zdążył jej ukończyć. W 
roku 1939 traci wzrok - jest to 
pierwszy symptom śmiertelnej 
choroby nerek. Jako lekarz zdaje 
sobie sprawę ze swego stanu · 
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przez następny rok, w pośpiechu. 
z heroicznym wysiłkiem, korzysta
jąc z pomoc;y żony, uwiecznionej 
jako powieściowa Małgorzata, po
rządkuje i poprawia rękopis. 
Przerywa pracę nad n im 10 dni 
przed śmi e rcią. Ostatn i rozdzia ł 
powieści n osi tytuł „Przebaczen ie 
i w iekuista przystań" . 
Michał Bułhakow umarł 10 III 
1940 roku. W roku 1967, dwadzieś
cia siedem lat po śmierci pisarza, 
pow:eść „Mistrz i Małgorzata" u
kazała się w Związku Radzieckim. 
A nieługo potem w księgarniach 
całego świata. 

EWANGELIA 
ŚW. MATEUSZA 

2-1. Przed trybunałem r zym sk im. 
A gdy nadszedł ranek, zeszl i si ę 
na radę w zyscy przed niejs i ka
p '.ani i sta rsi ludu pr zeciw J ezu 
sow i, aby go na śmierć skazać . 
I zap row a d1.ili go związanego i w y
d ali namist nikowi, Piłatowi P on
cjuszow i ( ... ) 
A J ezus stanął przed na m iest n i
k iem i zapytał go n am iest n ik . 
mówiąc : Tyś jest król żydowski ? 
Rzekł m u J ezus: Sam m ów isl. 
A gd y go oskarżali przed n ie js i ka 
płani i stars i, nic n ie odpowie
dział. T edy r zecze mu Piłat: N ie 
s łyszysz . ile świadectw przywodzą 
przeci w ko tobie? I n ie odpowie
dział mu na żadne słowo, tak, że 
nam iest n ik dziwił się w ielce. A na 
dzień uroczyst y zwykł był na
miest nik wypuszczać ludow i jed
nego więź nia , k tórego by chciel i. 
Miał za ,; naówczas więźnia znacz
nego, zw a n ego Barabaszem. Gdy 
s i ę pl"zeto zebrali, rzekł Piłat: Któ·
rego chcecie, abym w am wypuś
cił? Barabasza, czy J ezusa, którego 
zowi ą Chrystusem? Wiedział bo
wiem , że go z zazd rości byli w y
d ali. A gdy on zas iad ł na try bu
n ie sądowej, posłała do niego żo
na jego, mówiąc: Nic n ie czyń te
mu sprawiedliwemu, bom d zis iaj 
we śnie wiele ci erpiała z jego po
wodu. A przedniejsi kapłani i 
s tarsi namówili tłumy, aby zażą
dali Barabasza, a Jezusa zgubil i. 
I odpowiadając namiestnik rzekł 
im: Którego z dwóch ch c;cie, a
bym wam wypuścił? A oni powie
dzieli : Barabasza. R zecze im Piłat : 
Cóż więc mam uczynić z Jezusem 
którego zowią Chrystusem? Mó~ 
wią mu wszyscy: Niech będzie u
krzyżowany_ Rzekł im namiestnik: 
Cóż tedy złego uczynił? Ale oni 
tym więcej wołali , mówiąc: Niech 
będzie ukrzyżowany . I widząc Pi
łat, że nic nie osiągnie, a zamie
szan ie większym się staje, wzią
wszy wodę , obmył ręce przed tlu
mem, mówiąc: Nie wi nienem ja 
krwi tego sprawiedliwego. Wasza 
to r zecz. I odpowiedając wszystek 
lud rzekł: Krew jego n a nas i na 
syny nasze. Tedy im wypuścił 

Barabasza, a ubiczow a n ego J e
zusa wydał 1m, aby był ukrzyżo

w a ny. 

(P ismo św. Nowego T est a m e n t u , p rzek l . 
k s . E . Dąbrowski) 

PONCJUSZ PIŁAT 

sprawował władzę w Judei , która 
była w ówczas prowincją rzymską . 
w latach 25- 36 po Chrystusie, ja
k o piąty z kolei namiestnik cesa r - 1 
ski, czyli „procurator " . . 
Należa ł do stanu i:ycer sk iego?. je
go n azwisko brzmiało Pontu, a 
pr zydcmek „Pilatus" pochodził od 
słowa „pil um" - dzir yt , albo 
włócznia. 
Zna ny by! ze sw ego pogardliwego 
stosu nku do Żydów. Od r a zu n a 
początkn s wego pa nowa nia naru
~zy ł obowiązu jące przepisy r y t u 
a lne, każąc żołnierzom r zym skim 
wn[eść do Jerozoiimy rozwinięte 

sztandary z w izer u nkami cesarza 
i cesarsk ich orłów. Dopiero nie
p rze jednana postaw a tłumów, któ
re odtwarzanie podobizn ludzkich 
i zwierzęcych uważały za przestęp

stwo relig i jne i które n a znak pro
testu przez 5 d n i oblegały jego 
s iedzibę w Cezarei nad morzem, 
spowodowala, że odwołat zarzą
dzenie. 
Po raz drugi naraził s ię m ieszk afi
com J udei zagarniając bezpraw 
n ie pieniądze ze skarbca świątyni 

jerozolim skie j n a budowę w od0-
ciągu . Mnożyły się skargi składane 
nań u cesarza Tyberiusza , a że ce
sa r z z wiek iem stawał się coraz 
ba rdzie j dradiwy i bezwzględny, 

mógł Piłat przestraszyć s ię n ow e
go k on iliktu z władzami religij
n ymi Judei i ulec Sanhedr ynowi, 
domagającemu się zatwierdzenia 
wyr oku śmierci w yda nego na J e
zusa z Naza retu. 

SANHEDRYN 

był najwyższym trybunałem są
dow niczym w Judei. Sędziami byli 
kapłani i arcy-kapłan, bowiem 
Judea n ie Lnała kodeksu cy wilne
go, a le wył:1cznie religijny, regu·· 
!ujący wszystkie dziedziny życia. 
Sa n hedryn sadził więc w spra 
wach r eligijnych , cywilny ch, kry 
minalnych i miał prawo wydawać 
wyroki śmierci , ale wyroki te mu
siały być zatwierdzane i wykony
wane przez władze rzymskie. Na
tomia st wyłącznie w gest ii władz 
rzym sk ich byly spr a wy o charak
terze politycznym: podburzanie 
t łumów przeciwko Rzymowi , 
w szczynanie rozruchów etc. 
Jezus, który od dawna narażał s ię 
kapłanom, podważając ich autory
tet, a zyskując dla sw oich nauk 
coraz więcej zwolenników zosta1 
oskarżony przez Sanh ed r y n o to, 



że uwazaJąc się za Mes jasza, bluź
ni. I za bluźnierstwo został ska
zany na śmierć. 
Ale Sanhedryn zdawał sobie spra
wę, że chcąc uzyskać zatwierdze
nie wyroku przez Piłata m u si 
sprawie Jezusa nadać charakter 
pol ityczny. Sformułowano więc 
akt oskarżający Go o to, że pod
burza lud, nawołuje do niepłace
nia podatków cesarsk ich i mianu
je się królem żydowskim, wystę
pującym tym samym przeciwko 
władzy cesarza. 

Z tymi oskarżeniami udano się do 
Piłata, korzystając z tego, że przy
był do J e rozolimy z okazji święta 
Paschy. 

ŚWIĘTO PASCHY 

było jednym z trzech wielk ich, d o
rocznych świąt żydowskich. Usta
nowił je lVJojżesz na pamiątkę u
wolnienia !»vego ludu z n iew oli 
egipskiej. Obchodzono je 14 mie 
siąca nisa n, (przełom m arca 
kwietnia) a od 15 do 21 nisan 
tnvało łączące się ze świętem 

Paschy święto Przaśników. W t ym 
czasie każdy dorosły mężczyzna 

Izraela obowiązany był odbyć 

pielgrzymkę do Jerozolimy . W 
związku z tym gromadziły się w 
mieście tłumy wiernych i dlat ego 
przybywa! tu także ze swej stałej 

siedziby w Cezarei n ad m orzem 
namiestnik, b y osobiście pi lnować 

spokoju. Obyczaj żydowski, prze
jc;ty p r zez Rzymian nakazywał by 
w dniu P aschy uwolnić jed nego 
przestępcę skazanego na śmierć. 

UMYCIE RĄK 

przez Piłata oznaczało , że odpow ie
dzi alnością za śmierć n iewinnego 
obciąża władze Sanhedrynu. Bo
wiem w trakcie przesłuchania zo
rientował się. że Jezus n ie jest prze
stępcą politycznym. Ale zamiast u
chylić wyrok, do czego miał p rawo, 
pertraktuje z kapłanami, próbujac 
wyjednać łaskę dla oskarżonego. A 
zaszantażowany przez nich słowa
mi, które cytuje Ewangelia św. Jana 
„Jeśli go wypuścisz, n ie jesteś przy
jacielem cesarza. Każdy bowiem, 
kto się królem ogłasza , sprzeciwia 
się cesarzowi'', tchórzy i zgadza się 
zatwierdzić wyrok. T ym samym sta
je się współwinnym mordu politycz
no-religijnego dokonanego przeL 
nadużycie wymiaru sprawiedli-

wości . Ten akt słabości nie uchro
nił go od niełaski. W roku 35, w w y
niku zamieszek religijnych w Sa
marii , dopuscił się masakry tłumu 

i musiał opuścić Judeę. Nim doje 
Chflł do Rzymu, by wytłumaczyć się 

cesarzowi, Tyberiusz umarł. 

H istoria milczy na temat dalszych 
jego losów. Pisma apokryficzne 
twierdzą, że wygnany do Vienne 
w Galii i dręczony wyr zutami s u·
m ienia popełnił samobó jstwo. 
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OSOBY : 

MICHAŁ A. BERLIOZ redaktor miesięcznika litera ck iego i prezes zarzą du jed nego z najwięJc.- TADEUSZ \VIECZOREK 
szych stowarzyszeń literackich Mosk wy. 
Mniej więcej czterd ziestole t ni . Oc7.ytany. Wykazuje solidną erudycję . 
Podejmuje też dysku sję na temat szóstego dowod u Immanuela Ka nta. 

IW AN BEZDOMNY poeta. Autor niezbyt udanego poematu , wykazujący mn i ej s zą od Berlioza ZBIG IEW 1IECZYN'SKI 
erudycję , co z jednej strony w ychod zi m a na dobre, ale z drugie j po-
woduje wplątanie w niezbyt m ile konfli kty. Nie przekroczył trzydzies tu 
lat . 

WOLAND s?ef pew nej „czarnej mafi i", t:miejący przekonywu j ąca grać różne role JULIAN JABCZYŃSK I 
(między innym i) a rcykapla na JÓZEFA KAJFASZA) . Wielka inteligencja! 
Można zaryzykować twierdzenie, że jes t szatanem. 

BEHEMOT bliski asystent WOL ANDA, również umiejący sprawnie grać różne role TERESA PAWŁOWICZ-STOKOWSKA 
(między innymi SEKRETARZA PIŁAT Ą, różny ch przedstawicieli psy-
chiatri i) a czkolwiek nie za w sze doklsda stara ń a.br odegrać je p r zekony-
wująco . Ma w sob ie coś kociego. 

ASASELI ,O v ide Behemota le w rolach M ARKA SZCZURZEJ ŚMIERCI , PIELĘG- ADAM RACZKOWSKI 
N IARZA „Ciemnofi oletowy rycerz o mrocznej twarzy demon bezwod-
r.ej p usty ni" . 

NOC-NISA p iękne narzęd z ie w rękach asys tentów Wolan d a, płc i raczej żeńsk iej. J OLA TA J ANUSZÓWNA 
Mroczny sex i ba letowa spr a wno~ć. 

P ONCJUSZ PIŁAT 

.JESZUA HA-NOCRl 

eq us Romanus ja zd y. Ogólnie znana postać p r ocurator e J ud ei. ZYGMUNT JÓZEFCZAK 
Żołnierz , któremu los wyznaclyl niewdzięczną funkcję w znienawid zo-
nym m ieście J e r uszalaim . Czuje się tu wygnańcem. N ie lubi zapachu 
olejku róża11ego. Mężczyzna dojrzały . 

wędrowny filozo f o wi el k iej .; ile oddziaływania na otoczenie. Jak każda BOHDAN GRZYBOWICZ 
wielk a indywidualność zdobywa sobie gorą cych zwolen n ików ale i wiel-
k ich wrog(•w. Ci ostatni rekrutuJą się przed e \'lS7ystkim z kręgów im-
perialny(;h i arcykapłańskich . Mlody. 

P ROFESOR STRAWIŃSKI bardzo dobry fa ch o wi ec, prakty k w klinice psychiatr y cznej . T w arz jakby ZBIGN IEW śLUZAR 
pozbawiona możliwości odmalowywania wewnętrznych emocj i. 

AFRANIUSZ pelni funkcję k omendanta taj nej służby przy boku P i łata. W swoim PIOTR RÓŻAŃSK I 
zawodzie jest w większym s topn iu praktykiem niż teoretykiem i inic ja-
torem. Zna cznie ustępuje swojemu szefowi bystrością i fi nezją myś le-
nia , ale wiele z tych braków ri <l d r a bi a wlaśn ie d użą praktyką . I nteresu-
jący młodzieniec . 

J UDA Z KIRIATU bar dzo przystojny, młody człowiek . P ionek ale b s r d zo ważny w pewnej WŁODZIMIERZ CHRENKOFF 
aferze mi st yczno-politycznej . Już sam charak ter afery wskazu je, że los 
Judy zna jd uje si ę poza jego osobi stym wpływem. 

MATEUSZ LEWITA fanatyczny wielbiciel Jeszui Ha-Nocri, jego uczeń . Spisuje s łowa M istrza, MARIAN CZECH 
ale jak twierdz i Pi1at - bez należytego zrozumi~:n i a d uch a ty ch słów. 

ł,OTR DISMOS 
ŁOTR GESTAS 

Rówieśnik J e zui. 

zło czyńcy ukrzyżowan i wraz z Jeszuą 

MARIA poślubiona Józefowi, matka J eszui 

MARIA SALOME rr.atka synów Zebedeusza 

Inspicjent 
TERESA TWARDZIAK 

CHAOS ci. którzy przychodzą , k iedy odchodzą D iabły 

TADEUS Z E R ICH 
JU LIAN KILAR 

MARIA RABCZYŃSKA 

BARBARA ŁOZIŃSKA 

LECH BIJAŁD 
J ÓZEF SADOWSKI 
FERDYNAN DSOLOWSKI 

S ufler 
BAR BARA ŁOZIŃSKA 
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ZESPól TECHNICZNY : 

K ierownictw0 techniczne 
TJ\NISŁAW ZYGMUNT 

Opracowanie akustyczne 
WŁODZIMIERZ MARECK I 

światło 

TADEUSZ HAŻ Y 

Kostiumy 
Pracownie T eatru Bagatela pod k ierownictwem 

JANINY BAZAR NIK i MARIANA ROPY 

Dekor acje 
P racownie Teatru Bagatela pod kierow nictwem 

MART AN A KOł-ODZIEJ A 

Rekwiz ty 
MARIA WISIŃSKA. ANN A SEWIŁO 

Pracownia perukarska 
KRYSTYNA N AWROT 

Brygadier <;Ceny 
ANTONI WĘDZICHA 

Obuw'e 
Sp-na Pracy „Gromada" 

Kierownik Organi:.:acji Widowni 
JANINA MA:'-IIECKA 


